
 

Spotkanie z Siostrą Tadeuszą 

 

Wtorek 31 marca br. Zamykam pospiesznie salę lekcyjną i schodzę na parter 

spodziewając się, że lada chwila w drzwiach szkoły pojawi się Siostra Tadeusza. 

Jeszcze tylko odbieram w sklepiku kanapki, włączam czajnik na herbatę i czynię 

ostatnie przygotowania w sali konferencyjnej… 

Siostra Tadeusza, Dominikanka, uśmiechnięta od ucha do ucha, odwiedza 

Zespół Szkół nr 6 w Tychach już po raz trzeci. Przyjeżdża ze swoim laptopem pełnym 

zdjęć i filmów o misji, na której pracuje w miejscowości Garoua Boulai w diecezji 

Bertoua w Kamerunie, gdzie siostry ze zgromadzenia Św. Dominika przebywają od 

1987 roku. To właśnie jej podopiecznych ze Studenckiej Rodziny Dominikańskiej 

wspiera nasza młodzież w ramach Adopcji Serca przekazując zebrane w ciągu roku 

kwoty pieniędzy. 

Naszą współpracę rozpoczęliśmy w roku 2009. Pierwszy adoptowany przez nas 

student, Paul Clement, w 2014 roku ukończył telekomunikację w Wyższym Instytucie 

Technologii Zawodowej w Douala. Kolejny, Justin Kombo Kombo, ma 19 lat i jest 

obecnie w ostatniej klasie liceum. Niezwykle zaangażowany w katolickiej wspólnocie 

w swojej wiosce, naucza dzieci religii a także sprawuje celebrację Słowa Bożego       

w niedzielę, gdy misjonarz nie może dojechać aby odprawić Eucharystię. Mimo 

młodego wieku zdobył sobie zaufanie starszych członków wspólnoty.  

Siostra Tadeusza chętnie spotyka się z uczniami ZS 6 i ma z nimi wspólny 

język. Barwnie opowiada o życiu w szkole, gdzie za naukę trzeba płacić. Około 43 % 

kameruńskiej młodzieży kontynuuje naukę w szkole średniej po ukończeniu szkoły 

podstawowej, z czego 28 % dochodzi do matury. Egzamin dojrzałości jest zdawany   

w trzech językach europejskich: angielskim i francuskim, które są językami 

urzędowymi, oraz do wyboru w języku niemieckim lub hiszpańskim. W kraju,            

w którym brakuje nauczycieli jest to nie lada wyzwanie, biorąc pod uwagę fakt, że 

tenże egzamin jest bardzo trudny, o wiele trudniejszy niż w Polsce. Siostra Tadeusza 

podkreśla, że młodzież bardzo pilnie przygotowuje się do matury, nie zraża się 

kolejnymi niepowodzeniami. Jeśli się nie uda, próbuje w następnym roku. Około 8 % 

Kameruńczyków podejmuje studia z czego 5 % otrzymuje dyplom ukończenia 

wyższej uczelni. Częściej i dłużej kształcą się chłopcy, gdyż dziewczęta szybko 

wychodzą za mąż, rodzą dzieci i zajmują się domem. 

W kameruńskich szkołach nie ma problemów z dyscypliną: na każdym piętrze 

dyżuruje sourveillant czyli strażnik porządku, do którego, w razie potrzeby, odsyła się 

dzieci. Czasami kara bywa dotkliwa, cielesna. Innym razem winowajca otrzymuje 

sprzęt i zakres obowiązków do wykonania, na przykład sprzątanie. A karę można 

otrzymać nie tylko za złe zachowanie. W szkołach bardzo zwraca się uwagę              

na schludny wygląd, fryzurę, czystość mundurków ze szczególnym uwzględnieniem 

obuwia! Bez względu na temperaturę powietrza Kameruńczykom nie wolno 

przychodzić do szkoły w klapkach!  Pomimo wysokiego poziomu nauczania, rygorów 



co do zachowania i wysokiej liczebności klas w szkołach panuje radość. Dzieci            

i młodzież cieszą się z każdego drobiazgu i nigdy się nie nudzą.  

Siostra Tadeusza żegna się po kilku godzinach spędzonych z nami. W planie 

ma jeszcze spotkanie z przedszkolakami… Mamy nadzieję, że wróci znów do nas     

za dwa lata. 

Sylwia Surdel 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 



 

 

Ostatniego dnia marca o godzinie 10:45 spotkaliśmy się w sali konferencyjnej z misjonarką, 

siostrą Tadeuszą, która od 16 lat służy w Kamerunie.  

W czasie spotkania opowiadała nam o warunkach oraz zasadach panujących w kameruńskich 

szkołach. Dowiedzieliśmy się jak wielkim prestiżem dla tamtejszych dzieci jest nauka w szkole. Nauka 

jest odpłatna: miesięczne czesne w szkole podstawowej wynosi 200zł a w szkole średniej 700zł.        

W Kamerunie jest zaledwie pięć szkół wyższych.Młodzież bardzo przykłada się do nauki aby zdać 

każdy egzamin. Siostra opowiedziała nam o stróżach pracujących w szkole, którzy utrzymują spokój, 

ład i porządek poprzez wymierzanie kar. Obejrzeliśmy także film przedstawiający wioskę w której     

na co dzień żyje siostra. Z zainteresowaniem słuchaliśmy o tym jak obchodzi się żałobę po stracie 

członka rodziny, o nocnym czuwaniu przy zmarłym i goleniu głów kobietom.  

Spotkanie zakończyło się o godzinie 11:30, każda z klas podziękowała siostrze i wróciła          

na zaplanowane lekcje.   

Sandra Chodun, kl I Tps 


